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2 Berlina A. 18 Czerwcó. 

Euzety tuteysze umieściy dwie óde- 
awy Królewskie, wydańew Paryżu dnia 3 
Czerwca, iednę do ludu , drugą do woyska, 
w których dziękuie im za ckazane męztwa 
i wytrwałość w ostatniey wovnie. 

Daley umieścity też gazety własnorę- 
czne lrty Króla. 

1) bo Bancierza Barona Hardenber- 
ga, w którym dziękuiąc mu za iego usługi, 
wynosi go wraz z potomstwem do godno- 
ści KXiążęcey, ząchowuiąe sobie dać mu ié 
szcze inny dowod wdzięczności przez wy- 

znaczenie dóbr dłą niego i potomstwa. 
? 2) Do Feldm. Bliichera. — Nadaie mu 
godność KXiążeca god imieniem Kcia Blū- 
chera z Wahlstadt, a potomstwo łego, do 
godności Hrabiew z zatrzymanie” nazwi- 
ska oliichera z Wahłitadt. trzyrzdka oraz 
wyznaczyć mu dobra. 

3) bevdentrała piechoty Yorka. —— 
Wyńosi go z potomstwem do gódnosci 
HRrabiow, Przyrzewa:ą€ wyznagzyć mu do- 
chod z dóbr. 

W podobnychże "listach wyniśł ; Król 
do godności Hrabiow z obietnicą nadania 


dźbr : Jenerała piechoty Kleista z nazwi- 
skim Kleista z Nollendorf; — Jen. piecho- 
ty Biiiowa, Z nazwiskiem Biilowa z Denne- 
witz ; Jen Gneisenau } —Jen. piechoty Hra- 
bię Tauenziena z nazwiskiem Tauenziena 
z Wittenberge. 

Ministra swoiego spraw zewnętrznych 
Hr. Gotz mianował Król W. Marszałkiem 
dworu, i orderem orła czafnego zaszczy- 
c; Xcia Sayn- Wittgensteina mianował 
taynym Stanu i Policyi Ministrem, z za- 
ttzymanłiem urzędu W. Podkomorzego ; 
taydego Radcę Stanu Schuckmana Mini- 
sirem spraw wewnętrznych ; Jen. Maiora 
Boyen Ministrem woyny. Jeneralnemu Dy, 
rektorowi Poczt Segebarthowi nadał tytuł 
Jaśnie wielmożnego. Mińistrowi sprawie 
eliwości Kircheisen dał order orła czarne- 
go. * 

W teskrypcie Królewskim pod d. 3 
Czerwca do Barona Hardeuberga wyraził 
Krót, iż gdy dla rozmaitych okoliczności 
powrot iego do stolicy ięszcze spoźni się 
niero, administracya kraiowa zostawać 
ma, iak dotąd, pod naywyższym tegoż 
Kanclerza dozorem i kierunkiem. — Mini- 
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sterium złożone 7zMinistrow Spraw Ze- 
wnęt: Sprawiedliwości, Skarbu i handlu, 
Woyny, Policyi, i Spraw wewnętrznych 
zbierać się ma raz, lub więccy ieżli po- 
urzeba, wtygodniu, pod przewodnictwem 
Gźncierza. — Rada Stanu ma bydź także 
iak nayprędzey czynna —Usranowione pod 
czas woyny Guberniie woyskowe między 
Elba a granica Rassyyskaj, ustaią, i ad- 
ministracya onych do dawnych władz po- 
wraga.  Żatrzymuią się ieszczeł do nieia- 
kiego czasu CGuberniie woyskowe na le- 
wym brzegu Flby, 

Wyruszył ztąd do Francyi i2sty od- 
dział jeńcow Francuzkich, ztożony z 300 
ludzi. 

> 2 Kopenhagi d, 28 Maia, 

„W Anglii wyszło ciekawe pismo: O 
fosunkach na Północy, które w przeciągu 
trzech tygodni trzy razy przedrukowane 
było. 

-W (hrystyanii (w Norwegii) ziawi- 
ły sie dwa proickta do konstytncyi; łeden 
wydany przez naczęlnego Kommissarza 
wniennego Sabelowa, a drugi przez Lektoy 
ra Adlera i Swensena ; oba sa tak rozwlee 
kłe , i zapuszęzaia się w tak drobne szcze- 
góły, że je za xięgi praw uważać można. 
+ igrwszy $ czególniey zawiera osobliwsze 
artykuly , iaka ġo naprzykład, aby zało- 
żony był instytut dyplomatyczno - eduka- 
cyyny dla ız przyszłych Posłow ; Królo; 
wi wyznacza 100,00 talaraw srebrnych 
rocznego dochodu, W ypracowaniem eZaś 
piaydźiwev Konstytucyi dla Norwegii zay- 
mowała się Fominissya na ten koniec po" 
stanowiona w Eidywold, którey. proiekt 
przyięty iuż od Seymu składa się z ii PAv 
stępuiących artykółow : 4) Norwegia mą 
bydź kraiem niepodlegtym. a) Xże Chry - 


styan iest Królem dziedzicznym.  g) Narod 
postanawia podatki. 4) Władza prawo- 
dawcza iest przy Reprezentantach ; władza 
sędziowska niepodległa; Król ma władzę 
wykonawczą, tudzież 5) prawo przeba- 
czenia ; 6) prawo wypowiadania woyny i 
zawierania pokoiu. 7) Wszystkie religiie 
są cierpiane, ale Zydzi nie będą wpuszcza- 
ni do kraiu. 8) Wszystkie staay należą 
do konskrypcyi. 9) Niema żadnych oso- 
bistych ani dziedzicznych prerogatyw ; 
niema szlachty, 10) Olywatele prawnie 
tylko mogą bydź więzieni i sądzeni, 11) 
Wolność druku nieograniczona, 

D. 19 Kwietnia obrany był Xże Chry- 
styan 8a głosami (Królewicz Szwedzki 
miąt 11, ą Wedel - Jarlsberg 4 głosy ; ten- 
że przy obraniu Następcy tronu Szwedz- 
kiego miał także z głosy.) Xże Chrystyan 
nie przyiał ieszczę uroczyście korony. * 

Stosunki nasze ze Szwęcyą nie są nay» 
lepszę, i dla tego czynią sie tu przygoto- 
wania wzniiecaiące obawę; z tem wszyst 
kiem spodziewają się, że pokoy będzie za- 
chowany, Zadanie Królewicza Szwedz- 
kiego ciagnienia z woyskiem przez Daniią 
miało i ydż odmowione;, zapewne także 
rząd nasz nie zechce ogłosić Xcia Chry> 
styana za odpadłego od następstwa tronu, 
chociaż nie odmowi współdziałania swe- 
go iakin kolwiek bądź sposobęm, aby Szwe- 
<ya odebra'a Norwegiią, 

Jenerał W altersdorf ma bydź prze- 
znacz'py iąko Poseł Duński do Francyj 
przy Ludwiku XVIII, 

Z Losdyuw d. 14 Czerwca. 

Dway wysocy Monarchowie. którym 
Europa nieskończenie ięst obowiązana, d. 
6 b. m. wysiedłi w Dower na ziemię W. 
Brytanii. Z Cesarzow Rossyyskich drugi 


odwiedza fAngliią, (*) lecz pierwszy z 
KMrólow Pruskich. 

"© Oto iest w krotkości co zaszła od 
przybycia NN. Cesarza Rossyyskiego i 
Króla Pruskiego do Anglii: 

D. 6 popołudniu o godzinie 3 wypły- 
męli oba Monarchowie z Boulogne.  Kró- 
łewicz Xże Mlarencyi zaprowadził obu 
Monarchow na admiralski okręt Impre- 
gnable, na którym kilka pokoiow było dla 
nich nayprzepyszniey i naywygodniey u- 
sządzonych.  bKeszta floty składała się z 
fregat Jason, Rinaldo, Monarchini, Kró- 
lewny Karoliny, sciu innych woienpych 
okrętow i kilkunastu szalup. Przy pomy- 
ślnym , ale potężnym zachodnim wietrze u- 
kończona została przeprawa około godzi- 
ny 5tey; wszelako dla ubytku wody okręt 
Impregnable musiał zarzucić jkotwice i na 
łodziach przewożono podrożnych. Na 
miałczyznie rozbito most, po którym Mô- 
marchowie suchą noga na ląd wyszli. Przy- 
gotowania te zabr.ły iednak półtory go- 
dziny Czasu; dla burzy i ubytku wody mie 
można było zbliżyć się do mieysca nawy- 
lądowanie przeznaczonego, i było iuż w 
pół do siodmey gdy wysocy Cudzoziemcy 
weszli na ziemię Angielska. W szystek lud 
okrętowy otrzymał w podarunku 20,000 
£ szt. (800,000 żłp.) Na brzegu byli Mo- 
narchowie od przeznaczonych do ich usług 
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Szambelanow Lorda Jarmouth i Bentini, 
i Hrabiego Roszlyn w imieniu Xcia Rejen- 
ta powitanemi.. Królowi Pruskiema towa- 
rzyszyli: Mrólewiczowie Następca tronu, b 
iego brat młodszy, Xże Wilhelm (synowiec 
Królewski), Xże Wilhelm brat Królewski, Kże 
August Fruski, Feldmarszałek Xże Blücher, 
Kanclerz stanu Xże Hardenberg, Szambč- 
lan Baron Humboldt, &c. Cesarzowi A- 
lexandrowi: Xże adam Czartoryski, Hra- 
bia Nesselrode, Raron Anstetten, Jenerał 
Czerniszew , řnadworny Lekarz Wyllie, 
&c. D. zieszcze w wieczor prżybyli dø 
Dowru Xże Metternich, kossyyscy Jeiera- 
łowie Barclay de Tolli, Piatow i Hrabia’ 
Toistoy, a d. 6 rano Xże Henryk Pruski, 
brat królewski. 

Dla Cesarza Rossyyskiego naięty był 
w Dowrze przez iego posła przy dworze 
Angielskim Hrabiego Lieven osobny dom, 
dla %róla Pruskiego i iego familii inny 
był przygotowany. Oba Monarchowie z 
swoią [amiliig i orszakiem iedli ob ad u 
Królewicza Xcia Klareucyi. Reszta dworu 
iadta u Lorda larmouta. Cesarz Alexan- 
der doznał pod czas, przewozu nieco ckli- 
wości, które nieoddzielne są od pódroży 
morskiey, ale za wysiędzeniem na ląd a- 
stały. Król Pruski uniknął ich, ponieważ 
naywięcey na przod „: okrętu bawił, dla 
przypatrzenia się burzliwemu morzu. 


TY W Styczniu 170 roku Piotr I popiymał z własnem posektwem z Hollandyi d9 


Anglii. Król Wilhelm Hi, wysłał pon 
krętam. 


bie w Depfort, gdzie własnemi rękami pracował nad woiennym okrętem. 


iego swoy statek z dwiema woiennemi o- 


Cesarz nie przysł ofiarewanego mu w zamku mieszkania , ałe obrał so- 


Jedy- 


nym iego towarzyszem był Jeneruł Le Fort. -Jiról Wilhelm ehęinie pozwolit mu 
zaciągnąc do swey służby Angielskich cieślow okrętowych, i t-d. Jeometra Fer- 
guson z Szkocyi poiechał z nim, gdy na końcu Maia 1708 roku ópuścił Anmgliia, 
Ma okręcie, który mu Wilhelm darował, powiozł do Rossyi z sobą 3 okrętowych 
kapitauow , 25 kapitamow kupieckich okrętow , 40 porucznikow okrętowych , 30 
chirurgow , 2,0 kanonierow , 300 rzemieslnikow.  Naypiękuicysze widowisko, 
które mu Kró! Angielski dał i mogł dać, było wystawienie brtwy morskiey, Przez 
wdzięczność dał Margrabi Carmarthen pozwolenie wprowadzania tytuniu do Ros- 
sys. Do tey chwili palenie tytuniu było w Rossyi za grzech poczytane. 
484 


6238 X 


ND. 7. *Wszystko było do wyiazdu 
Monarchow z Dower przygotowane. Miąt 
en o gtey zrana nastąpić; w Canteibery , 
na przeciwko dawnego katedralnego ko- 
ścioła było śniadanie przygotowane. Most 
pod Rochesier na Midwai był iuż przy- 
ozdobiony ; liniiowe okręty przy Chatam 
pod żaglami. Nacałey drodze były olma 
Rossyyskiemi, Pruskiemi i Angielskiemi 
banderami przyozdobione. Cały gościniec 
72 mil (14 Niemieckich) wynoszacy, za- 
pełniony był ludem. Wszystko oczekiwa- 
ło spokoynie godziny 6 wiecżzorzey, O 
którey miał wiazd nastąpić, gdy o 3ciey 
rozeszła się wiadomość, że oba Monar- 
chowie, którzy o4tey zrana inkognito 
wyicchali z Dower, znayduią się od 2 go- 
dzin w Londynie. 

Cesarz Alexander poiechał w cztero- 
konuym powozje swoiego posła Hrabiego 
Lieven bez naymnicyszey: powierzchow- 
ney ozdoby, i ogodzinie w pół do trze- 
ciey wysiadł rownie niepoznany do pała- 
cu w Puliney /gdzie iego siostra Xżna 
©ldenburska mieszka. Na wschodach pot- 
kał go Xże Gagarin, który zaraz się wro” 
citi dał Xżnie znać, która uściskała ga 
przy- zewnętrznych drzwiach. On uca!o- 
wał iey małego syna, Xcia Alexandra. 
Zaledwo kwadrans z sobą zabawili, 
gdy iego przybycie stało się głośnem ; 
Cesarz pokazał się zgromadzonemu ludowi 
z balkonu, który go radosnie pow ita. O 
godzinie w pół do piątey poiechał Cesarz 
z Hrabia Lieven i w iego powozie do Kcia 
Rejenta, który go serdecznie, ale rownie, 


stosownie do iego życzenia, cicho przy- 
iah  Ziamtad powrocił Cesarz do swey 
siostry, i dopiero w powrocie spotkał 
przeznaczony na assystencya dla sie- 
bie szwadron gwardyi. W ieczerzą sam 


tylko Cesarz iadł z swoją siostra, ale u- 
Jegaiąc narłokowi ludu, pokazywał, się 
kilkokrotnie aż da uitey z balkonu. w 
części Krćlewskiego pałącu St, James, któ. 
ra Królewicz Xże Rumberlandyi ząymuie,, 
przygotowane były dla Cesarza aparta- 
menta, i tam aż do godziny 8 w wieczor 
czekała przeznaczona na służbę u niego 
jazda; rozumiano bowiem, iż tymcząso» 
wo tylko do swey siostry wysiadł, i tam 
się przeniesie, ale potem kazał odpowie- 
dzieć, iż nie przyymuie tego mieszka- 
nia. 

Król Pruski przyjechał w pocztowym 
powozie, rownie niepoznany iak Cesarz, 
około godziny 3ciey do przygotowanego 
dla niego mieszkania w domu Królewicza 
Xcia Klarencyi, gdzie szambelani, Królew- 
ska liberya i straż honorowa na niego 
czekali. O 4tey w towarzystwie tylko ie- 
dnego adjutanta odwiedził Xcia Reienta, 
gdzie takiak Ce arz bez wszelkiego obrzę- 
du był przyięty i zabawił pół godziny. Za 
powrotem do siebie odwiedzili go Xże 
Oranii i Xe Oldenburski, a on odwiedził 
porem na przeciwko swoiego pałacu mie- 
szkaiacych Królewiczow Xiestwo Jorku. 
Ogiey w wieczor przyiechał Królewicz 
Nastypca tronu do mieszkania swoiego 
oyca. 

Oba Monarchowie przyzwyczajeni da 
obozowego życiai odwykli od wygod, nie 
używaią wiele przygotowanych dla nich 
sprzętow. Zamiast na przygotowaney po- 
ścieli, svpia Cesarz na własnym materacu; 
Król Pruski rozkazał z sypialnego swoie- 
go tpokoiu wszystkie kosztowne sprzęty 
wynieść; zostawi* tvlko stolik i krzesło i 
sypia na swoim materacu i skorzanych po- 
duszkach, 
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Dnia tego iadt Cesarz obiad y swoiey 
siostry, Xżny Oldenburskiey, a Król Pru- 
ski z swoia familia, Xiażętami Meklen- 
burskim, Oranii, Królewiczami Xciem 
jorku i Kambridgi, &c. u Xcia Rejenta. 

D. 8. Nazaiutrzrano o godzinie 7mey 
ogladał Cesarz z swoią siostrą Wielką Xżną 
Katarzyna (Kżną Oldenburską) ogrody 
Kensington. Gdy J.C. Mość przez Hyde- 
park przeieżdzał, kazał się zatrzymać i 
przypatrzył się cwiczącym się tam rekru- 
tom. Tegoż duia ogladał Cesarz opactwo 
V estminsterskie i iego okolice. O 1wszey 
popo'udniu udał się Cesarz w powozie Xcia 
Rejenta, przy assystencyi konorowey stra- 
ży, do pałacu St. James. (*) Lord Jar- 
mouth towarzyszył J. C, Mci iako szam- 
belan. Przeszło przez 3 gadziny odbierał 
tam Cesarz hołd od pierwszych osób _ sto- 
licy. O zgiey przybvł tam Xże Rejent w 
towarzystwie Królewicza Xcia Jorku i 
Lorda Castlereagh.  Xże Reient miał na 
sobie marszałkowski mundur i ozdoby or- 
derow podwiązkowego i 5. Andrzeia, Ce- 
sarz przyiął go uwschodow. Wszystkie 
osoby stawiane były przed Cesarzem przez 
iego szambelana i posła; znaydowali się 
pomiędzy niemi Ministrowie Angielscy , 
posłowie zagraniczni, obcy Xidżęta i offi- 
cerowie. Po półgodzinney amdyencyi po- 
wrocił J.C. Mość do domu Pultney; Xże 
Rejent odprowadził go do wschodow. 

Xże Rejent odwiedził po Cesarzu Kró- 
la Pruskiego. Za nim iechała znaczna 
liczba cudzoziemcow , pomiędzy któremi 
znaydował się także Hrabia Platow. 
Gwardya piesza stała w prawdzie dwiema 
szeregami, ale lud nie był do wstrzyma- 
nia, wszędzie przedzierał się, chwyrał i 
ściskał za rękę Hetm. Flatowa. Rról Pruski 


otoczony był Xiażętami krwi swoiey ; stał 
także przy nim Feldmarszałek Blücher ; 
miał na sobie qrder orła  cząrkęgo Z 
wizerunkiem Xcia Beienta. 

Tegoż dnia o godzinie 5 po południu 
były uKsólewey pokoie. Cesarz udał się 
tam z Xżną Oldenburską.  Fotem stawia- 
nemi przed: Królowa byli Xiażęta Matter- 
nich i Radziwiłł. Ow pół dosiodmey przy- 
iechał Król Pruski zswoiemi Xiążętami i 
w towarzystwie Lorda Bentink. 

O godzinie 7mey udała się Królowa 
na obiad do Xcia Reienta do Carleton= 
house, na którym znaydowali się Cesarz 
Rossyyski z swoia siostra , -Król- Pruski 2 
swoiemi Xiażętami , Królewiczowie Nastę= 
pcy Bawarski i Wirtemberski, Xże Nastę* 
pca Oranii, Królewicz Xże Jorku z swaią 
małżonka, Królewiczowie Xijążętą Fęntu 
i Rambridgi, XRże Karol Meklenburski y 
Xiężniczka Karoliną ( córka Xcia Reienta) 
Xżna Zofiia Głocestru 'i .Xże Radziwiłł. 
Kolumnady Carletonhouse były naywspa- 
nialey oświęcone. Facyata wystawiała 
szereg palmowych drzew z zielanemi li- 
ściami; w odstępach pomiędzy niemi wir 
dzieć się dały laurowe wieńce zcyframi. 
panuiących Domow Austryi, Rossyi, Prusę 
i Francyi. 

D. 9. Wczoray oglądał Cesarz z swo- 
ią siostrą kościoł S. Pawła i przyięty był 
ód Biskupa Londyńskiego i Herefordskie- 
ga. Ztamtąd udał się do Towru; obey». 
rzał część portu, w którey stawała okręty 
wschodnio -indyyskiey kompanii, 4 inne 
zakłady. 

O godzinie 2giey popołudniu przyiął 
Xże Rejent w Carletonhouse obu Monare 
chow , Riażęta zagraniczne, Xiężęta braci 
swoich, i znakomitszych Anglikow. MN. 


(*) Cesarz przestał na mieszkaniu u Xżny Oldenburskiey, ale w przeznaczonym 
dla niego apartamencie w St. James dawał audyencye. | 


Cesarz miat na sobie mundur Angielski i 
ozdoby podwiązkowego orderu, a N. Król 
Pruski mundur gwardyi. Oba Monarcno- 
wie przyymowani byli z honorami łwoy- 
skowenii.  Xże Rejent miał na sobie za- 
graniczhy mundur i wyszedł przeciw nim 
"aż do bramy pałacowey. Xże Rejent zło- 
żył potem kapiiuię orderu podwiązkowe- 
go; która pamiętną będzie w rocznikach 
Angielskich. Herold wprowadził kawale- 
row i urzędnikow do sali, w którey nie 
było ieszcze tak licznego zgromadzenia. 
Xże Rejent w wielkim ubiorze, maiąc po 
prowey ręce Cesarza Kossyyskiezo , kióry 
anaydnie się iuż w liczbie kawalerow, i 
miaf na sobie kawalerski płaszcz, którego 
o an niósł Lord Jarmouth, wszedł do sali 
i usiadł na krześle obok tronu. Cesarz 
Russyyski usiadł pe prawey iego stronie, 
a po lewey stało dla Króla Pruskiego prze- 
znaczone krzesło, gdy zostanie kawalerem. 
Biskup Galiburski przeczytał uchwałę, mo- 
cą tórey ról Praski mianowany iest ka- 
"walerem orderu, oddaigc z tego powodu 
sprawiedliwość ego przymiotom. Król 
Pruski wprowadzony był przez KXiążęta 
Jórkń i Kentu; Xże eejent zawdział na 
niego zęaki orderu, ustiskał go, co wszy- 
scy kawalerowie uczynili, i kazał go na 
przeznaczone dla niego kr.esło zaprowa- 
dzie: Potem czytał kancierz inną Ubwa- 
łęy YMIOCĄ któroy Cesarz Austcyzeki mia- 
nowzny iest kawalerem orderu i od for- 
raalrości wprowadzenia uwuluiony. Trze- 
cią wchwałą Hrabia Liwerpool È icehra- 
bia Castlereagh przy gremi zostałi człon- 
kam orderu t wprowadzonemi. Nakon:eć 
przeczytał kanclenz czwartą uchwałę, mo- 
cz którey mikt nie może bydź za członka 
otderu przywty, wyiąwszy Mrólewiczow , 


o 
poki stosownie do statutu liczba kawałe- 
row nie zmnieyszy się do 25. 

Po skonczoney kapitule wprowadze- 
ny był Lord Prezydent tondynu i członki 
rady mieyskicy do tronowey sali i złożyli 
Xciu Rejentowi Życzenia z powodu za- 
wartego pokoiu, które „że r ejent łaskawie 
przyiął i na nie odpowiedział. 

D. 10. Dzis ramo poiechali Cesarz 
Rossyyski i Król Hruski do Ascot, dlaprzy- 
patrzenia się wyścigom konnem. W dro- 
dze zatrzymali się w Richemond i Cesarz 
wyznał, iż co do pofożenia, nie widział 
pięknieyszego mieysca. W yiechawszy z 
Richemond oddzielili się Monarchowie od 
siebie przez błąd postyliona, ale wkrotce 
znowu się ziechali. Gdy ogodzinie 'wszey © 
przybyli wa plac wyściyow, byli od ty- 
siąćznych widzów radosuemi okrzykami 
powitanemi. Z% Cesar em przyiechała Xżna 
Oldenburska. Xc. Byli tam obecnemi o- 
procz rrólvwey, Xcia Rejenta, Xże Ora- 
ni, Xże Walstadt ( reldm. Blücher), Het- 
inan Platow, &c. Wyścigi ukończyły się 
o godzinie 4. Jeden z koni XAcia ŁK utland 
odniost pierwszą nagrodę.  Nayiaśnieysze , 
osoby iadły potem razem obiad u Królo- 
wey w Frogmore, niedaleko 'indsoru, u 
stoju na sto osob nakrytego, i okoio pół- 
nocy do Londynu powrociły, 

Ð. 1. Oglądał N. Cesarz z swoią 
siostrą, Xciem Oranii, &c. bank Angielski, 
kazał sobie pokazać całe urządzenie, i o- 
świadczył, iż to co widział, potwierdza 
zupełnie chwałę, która Anglii to urządze- 
nie u całego świata iedna. J. C. Mosc ra- 
czył potem przyiąć zaproszenie na Śnia- 
danie u Dyrektorow banka. 

O godzinie,5 popołudniu udał się J. 


, C. Mośc do apariamentow drulewicza Ńcia 
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Fumberlandvi, gdzie Lord Prezydent Lon- 
dynu z członkami rady miey kiey podał 
mu sdress powitania, na który Cesarz od- 
powiedział w Angielskim ięzyku iak na- 
stępnie: 

" | ziękuię wam za ten uprzeymy i 
pochlebny adress. Od dawna było mo- 
iem życzeniem odwiedzić ten kray, i tem 
miley mi teraz znaydować się pomiędzy 
wami, że po chwalebney woynie Europa 
‘otrzy mała pokoy, który, liak się spodzie- 
wam , d'ugo trwać będzie dla szczęścia ro- 
dzaiu ludzkiego _ Zapewniycie waszych 
współobywateli, iż narod Angielski zaw- 
se moy szacunek posiadał. Postępowa- 
nie iego w czasie długiey i trudney zakoń- 
czoney teraz woyny wznieciło moie i ca- 
łego świata podziwienie. W woynie by- 
łem wiernym zprzymierzyńcem Anglii; w 
pokoju pragnę bydź zawsze iey przyia- 
cielem ,, 

Potem udał się Lord Preżycent z ca- 
łym orszak em do Króla Pruskiego -i podał 
mu podobnyż adress, na który J, R. Mość 
łaskawie odpowiedział. 

W tymże dniu handlowa Rossyyska 
kompaniia podała obu tym Wonarchom 
adresgy. Obrzędy te zatrudniły Monar- 
chow aż do godziny gmevy, o którym cza- 
gie udali się do Lorda Liwerpoola, gdzie 
razem z Xcier: Reentem iedli obiad. Po 
godzinie 10tey udali się na operę Włoska. 
po oi taki był nacisk, iż sprzedaiący 
bilety uciec musieli i niewiele osob zapła- 
ciło bilety. Gdy oba V on:rchowie we- 
szli do loży, wszyscy widzowie powstali 
i radosnemi okrzykami ich powitali. Za- 
dano śpiewu ” Boże zachoway Krćla,, i 
wszyscy widzowie narodowa tę pieśń spie- 
wali. Xże Rejent znaydował się razem z 
Meonzrchami w iedney loży. Po skończo- 


"nem śpiewaniu pokazała się w swey loży 


Xżna Walii przepysznie ubrana ( małżon- 
ka Xcia Reienta ), która kilkokrotnemi o- 
krzykami powitana została.  Kże Rejent 
stanął i trzykrotnie iey się ukłonił, co ona 
nawzaiem z uprzeymością uczyniła. Wis 
dok ten sprawił w widzach nie do opisa- 
nia radość. Cesarz Alexander i Król Pru- 
ski ukłonili się także Xżnie Walii. Xże 
W ahlstadt znaydował się bez munduru w 
loży; lecz poznano go wkrotce, i okrzy- 
kami radości powitano tego behatyra. Pa 
operze iedli Monarchowie wieczerza u 
Lorda Castlereagh, gdzie do godziny gctey : 
z rana bawili. 
W niedzielę d. 12 znaydowali się na 
nabożeństwie Król Pruski w Westminster- 
skim kościele, a Cesarz Alexander w Roż- 
syyskiey kaplicy. O godzinie zgiey popoż 
łudniu udali się Monarchowie konno z or- 
szakiem przeszło 100 osob da Hydepark. 
Wszystkie powozy i konie stolicy zdawa- 
ły się tam bydź zebrane. Natok okot 
Xcia Wahlstadt tak był wielki, iż "przys 
muszony był zsiąśdź z konia i udas się dò 
ogrodu Kensington, lecz i tam nie uchre 
nił się cie! awey publiczności. , 
Wezoray d. 13 wsiedli wysocy goście 
na statki i popłynęli do Woolwich , gdzie 
obeyrzeli nowy liniiowy okręt Nelson .6 
120 działach, zbrolownią i warsztat. Czy« 
niono tam także doświadczenie dzielności 
rac Kongrewskich w obecności ich wyna- 
lazcy. | 
Dziś d. 14 wyiechali oba Monarcho»- 
wie do Oxfordu, i iest tónieiako pierwszy 
dzień ich wypoczynku po ustawicznych w 
Londynie oznakąch radości. 
W Portsmucie poczynione sa 'przyge. 
towania do wystawienia mozskiey bitwy. 
Xże Rejent towarzyszyć im tam będzie 


X 632 


(W przyszłą sobotę daie miasto Londyn 
wielką ucztę na ratuszu dla Monarchow. 
w 

Co wieczor był Londyn aż do d. 12 nay- 
piękniey oświecany. 

Wczoray podany został parlamento- 
wi rachunek tego rocznich wydatkow ; 
wynoszą one 75,624,000 (w które wchodzą 
4,200,000 f. szt. posiłkowych pieniędzy. ) 

Radą mieyska Londynska postanowi- 
ła Xcia Wahlstadt Feldmarszałka Bluche- 
ra, Feldmarszałka Barclay, de Tolly i het- 
mana Platowa udarować szpadami wiel- 
kiey wartości. 

£ Poryża d. 14 Czerwca. 

Uroczystość koronacyi odbędzie się d. 
a5 Sierpnia w dniu S. Ludwika. Mowia; 
iż Król mianować będzie w tym dniu 46 
nowych parow. 

"Słychać tu, iż prefektury maią bydź 
zniesione, a na ich mieysce intendentury 
anowu zaprowadzone. Przynuymuniey tak 
groiektowano. 

Prezesem izby deputowanych miang- 
„wał Król P. Laine. 

Waględem obchodzenia świąt i nie- 
dzieli weszło tn od policyi powszechne 
rozporządzenie. Wszelkie publiczne robo- 
ży, wykładanie, towarow, i t d.iest w 
aych dniach zabronione. 

Były minister morski Bertrand de 
Molleville, autor historyi rewolugyi, któ- 
rego Ludwik XVI. szczególniey szacował, 
powrocił do Paryża. 

Kardynał Maury, któremu Papież o- 
debrał biskupstwo Montefiaskone, i P. Au- 
bignon , dyrektor policyi w Hamburgu wy- 
dali ua swoią obronę pisma, które miko+ 
go z niewiernych pie nawrocą. 

Cmentarz, na którym pochowane są 
zwłoki Króla Ludwika XV, Królowey 


X 

iego małżonki i Rrólowny Elżbiety, ku- 
piony został od P. Ducloseau, aby ga 
kiedys oswobodzoney  zwrocić oyczy- 
znie, Pobożny i wierny właściciel kazał 
tam prosty postawić nagrobek, gdzie co- 
dziennie zswoiemi corkami chwilę bawił. 
Ną kilka dni przed wyiazdem cdwiedził 
Król Pruski z uszanowaniem ten nagro- 
bek i udarował P, lDucloseau na dowod 
swolego szacunku medalem, z wizerun- 
kiem Króla na iedney , a napisem ” wier- 
ność i miłość, na drygiey stronie, (Jo te- 
go daru dołączony był w nader łaskawych 
i czułych wyrazach list. 

W Boulogne oglądał Cesarz Rossy y- 
ski wszystkie osobliwości, a nawet były 
oboz pod Boulogne pieszo. Wszędzie zbie- 
gało się mnostwo ludzi i witało radosne- 
mi okrzykami Monarchę. Chciano ich 
rozpędzać, ale Cesarz nie dopuścił mo- 
wiąc: ” Nigdy misię Francuz nie naprzy” 
krzy.,, 

Na liście parow nie znayduią się Mar- 
szałkowie Jourdan, Massena, Souli, biune, 
Wiktor, Davoust i Vandamme. 

2 Madrytu a 24 Maia. 

Zapewniają, iż po wielu naradzeniach 
między Lordem W ellingtonem i członka- 
mi nowego rzędu, w których Król nay- 
więcey pokłada zaufania, podpisał Król 
oświadczenie ,  którem się obowiązał 
zwołać w iak naykrotszym czasie prawe 
zgromadzenie stanow. Lord Wellington 
iest tu mie tylko iako pełBomocaik W. 
Brytanii, ale wszystkich zprzymierzonych 
Mocarstw uważany. 


EP. Labrador i Lardizabal mianowa- 
nemi są przez J. K, Mośc radcami stanu, 
Pierwszy był dawniey posłem w Toska- 
Bii,a drużi radcą przy naywyższęm try- 
bunałę w twastylii;. pisał om dziet) o kry- 
minalnem prawodawstwie i był długo w 
nięłasce u tarolas LV. 


Z KRAKOWA DNIA 3 LIPCA 1514 Roku W NIEDZIELĘ, 


Z Nancy d, 12 Czerweń. 

Zarody woyska Polskiego, pod do- 
wodziwem Jenerata Sokólnickiego, prze- 
chodząc przez miasto tuteysze, postano- 
wiły oddać uroczysty hołd pamiatce Sta- 
nisława Króla Polskiego, W kościele, w 
którym znaydują się-wspaniałe nagrobki 
tego Monarchy i iego <Malżoaki, na ten 
koniec iak nayokazaley przybranym, Bie 
skup tuteyszy odprawił dnia wczGraysze» 
go żałobne nabożenstwo , ma którem znay- 
dowali się wałeczni ci woiowaicy Polscy, 
pierwsze władze i liczni mieszkańcy mia- 
sta. Po odprawioney służbie Bożey miał 
Jenerał Sokolnicki przy grobie Króla Sta- 
nistawa czuła mowę, która naygłębsze na 
wszystkich słuchaczach sprawiła wraże- 
nie. Na którą Prefekt odpowiadaiąc, wy- 
tazi? wdzięczność Lotaryńczykow ku *ró- 
lowi, l'obroczyácy i wiecznemu ich żalu 
przedmiotowi Uczucia te nową nadaią 
moc przywziązaniu ich ku. Ludwikowi 
ŠVI. wnukowi i godnemu dziedzicowi 
cnor Stanisława Leszczeńskiego, Króla 
Folskiego. 

Z Wiednia d. 25 Czerwca. 
Gdy wszystkie prowincye Austryac- 


kieg Cesarstwa postały deputacyć do sto- 
licy, dla złóżenia N. Cesarzowi hoidu 
swoich życzeń , raczył ie J.C. K. Mość d. 
22 b. mi. o godzinie 11 przed południem , w 
obrzędowey sali przyiąć. N: Cesarz i Król 
otoczony od naywyżźszych władz nadwor- 
nych i kapitanow gwardyi, miał z tronu 
następuiąca przemowę do deputowanych: 
1 Po wieloletnich ofiartch i cierpie- 
niach widzę nakoniec wdługo pożądanym 
dniu deputowanych od wiernych moich pro, 
wincyy zgromadzonych przy tronie, którego 
od wiekow podstawami są miłośc i nieskoż0- 
ma wierność moich poddanych. Dzień dzi- 
sieyszy iest dla mnie dniem nayszczęśli- 
wszym w Życiu moim. Pokoy świata iest 
zawarty; udzieli on znowu spokoyności 
i szczęścia błogosławionem moim kraiom. 
Wy wierni moi poddani dopełniliście w 
zupełności obowiązkow waszych wzglę- 
dem ninie i oyczyzny. Serce moie daie 
mi świadectwo, iż i ia moich dopełniłeg. 
Stale i nieustraszenie znosiliśmy przykry 
ciężar dwudziesto letniey pustoszącey woy- 
ny. lecz iuż się ukończyła; złe lest z KÓ- 
rzeniem wyrwane; wierność , stałość mo- 
ich ludow , waleczy.ość zwycięzkiego må- 


iege, woyska dokazały tego, co prawie 
zdawa'o się bydź niepodobnem. Potom- 
„kom naszem zostawiamy chwalebny przy- 
kład; błogosławić będą nasza wytrwałość. 
„Z wdzięcznością uznaię, co w wszystkich 
„częściach moiey Monarchii czynionem by- 
„ło dła utrzymania i przywrocenią całości. 
„„Szczegćlnieysze czyBią mi. ukonteńtowa- 
nie czułe dowody wierney przychylności, 
które codziennie odbieram nawet od oder- 
wanvch od dawna od moiego państwa, a 
teraą znowu przyłaczonych prowincyy. 
„Im boleśnieyszy byt rozdział, tem przyier 
mnieysze iest przekonanie, że moie dzieci 
pod żadna zmianą stosunkow nie zapom- 
„piaty swoięgo oyca. Pozostaią nam do 
zagoienia głębokie rany ; lecz kilka lat spo- 
„koyności one zagoia. Przy duchu, który 
„Botad gżywiał moia Momarchiia, który, 
iak zpewnościa po mojch ludach sadzę, 
padal ożywiać ia będzie, wszystko, choćr 
by naytrudnieyszem było, stanie się ła- 
twem. M'oświadczyliścje nieszczęścia, o- 
każcież teraz , iż umiecie kosztować szczę- 
ścia: Rochaycie państwo, którego ieste- 
Beie członkami; kochaycie wasza byczy- 
znę, ufaycie waszemu Monarsze i nie za- 
ypominaycie nigdy, iż powszechne wasze 
„dobro jest iedynym celem moiego Życia. ,, 

Po tey mowie, która naygłębsze spra- 
wiła wrażenie, oddalił się N. Cesarz do 
izby tayney rady, gdzie dawał audyencye 
poiedenczem deputacyom. 
`N. Cesarzowa pod czas uroczystey audyen- 
cyi miała z C.K. familłią osobne siedzenie 
w obrzędowey sali. 

Od Galicyi są deputówanemi: Jan 
Kanty Stadnicki, C. €. aktualny tayay 
Radca i Szambełan; Hrabia Osoliński, C. 
K. aktualny tayny Radca; Antoni Hrabia 
Lanckoroński, C.K. aktualny tayny Rad- 
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ca; Ludwik Xże Jabłonowski, komander 
Ces. Austryackiego orderu Leopolda ; Sta- 
nistaw Hrabia Mniszek, C.K. Szambelan; 
Ignacy Hrabia Krasicki; Xawery Hrabia 
Starzeński; Stanisław Broniewski ; X. Stoc- 
ki, Officyat Arcybiskupa Lwowskiego, i 
Jan Hoffman, magistrarualny Radca i do- 
wodca zbroynych obywatelskich korpusow 
we Lwowie. Na czele tey deputacyi znay- 
dował się Gubernator królestw Galicy: i 
Lodomervi, Piotr Hrabia Goess, iako pre- 
zas stanow. 

N. Cesarz w dowod swey przyjaźni 
dla Xcia Rejenta Angielskiego postał mu 
order Złotego Runa i uwoluił go od przy- 
sięgi, którą tylko katoliccy kawalerowie 
wykonywaią.  Mianował go oraz szefem 
Austryackiego putku huzarow, który no. 
sić będzie nazwisko pułku Xcia Rejenta 
Angielskiego. 

C. K. Minister zwiazkow zagranicz. 
nych Xże Metternich i C. K. poset przy 
dworze Angielskim, Hrabia Meerveldt, 
mieli szczęście na audyencyi d. 8 b. m. od- 
dać Xciu Reientowi pierwszy znaki powyż. 
szego orderu, drugi własnoręczny list N, 
Cesarza. 

Z Berlina d. 25 Czerwca, 

Z prywatnych listow odebranych przez 
przybyłego tu dziś gońca, który d. '5 b. 
m. z Londynu wyiechał, dowiaduiemy 
się, iż wysocy Monarchowie Cesarz Ros- 
svyski i Król Pruski zamyślaia do 23 lub 
do z4 Czerwca 'w Londynie zabawić. N. 
Cesarz uda się potem przez Hagę do Karls- 
ruhe, a N. Król przez Boulogne i Diżon 
do Neufszatel, którey to prowincyi żaden 
jeszcze Monarcha Pruski nie odwiedził. 
Oba Monarchowie ziechać się znowu ma- 
ią w Karlsruhe lub w Monachium lub w 


Wiedniu. 
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Z Woch d 8 Czerwca. 

Cesarzową Marya Ludwika uroczy- 
ście w Parmie d. 6 b. m. została Monar- 
chinią tego kraiu ogłoszoną, i tymczaso- 
wy rząd postanowiono. 

Wysłany na żądanie Kersykanow od 
Lorda Bentink do Rastia Angielski Jenerał 
Montresor wydał tam następuiące obwie- 
szczenie : 

” Ochotni Korsykanie! Dla waszego 
uspokoienia uznaię zapotrzebne uwiadomić 
was, iż na uiocy zawartey między Angliią 
i Francya umowy, Korsyka w niewielu 
dniach dostanie się pod panowanie N. Kró- 
la Ludwika XVIII. Tym końcem ziedzie 
tu niebawnie nadzwyczayny pełaomocny 
kommi:sarz Królewski, dla zaprowadze- 
nia takich urzadzeń, iakie teraz Francyą 
szczęśliwa czynia. Tymczasem każdy u- 
rzędnik, którego tymczasowo ustano*%j- 
łem, ma doznawać posłuszeństwa; każde 
zprzeciwienie się lub wy nywanie z pod 
terażnieyszego porządku będzie surowa 
karane. — W. gtowney kwaterze Bastia d. 
gi Maia 1814. 

C. T. Mantresor , jen. major, 
Podług doniesień z Portoferaio, sto- 
licy wyspy Elby, pod d. 6 Czerwca dało 
się tam czuć dnia tego dosyć mocne wstr-ą- 
śnienie ziemi; niezrobiło wprawdzie ż. d- 
ney szkody, ale wszystkich strachem prze- 
raziło,  bnią tegoż przybyła tam Xżna 
Pauliną Borghese, siostra Napoleona Bona- 
partego, który zupełnie iest zdrowy, ico- 
dziennie przeieżdza się konno, powozem 
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lub po morzu p'ywa. Codziennie nadchae 
dzą tam ieszcze iego ekwipaże i rzeczy. 

U dworu Neapolitańskiego był d. 24 
Maia wielki bał, który napływ cełniey- 
szych mieszkańcow miasta, znaczna licz- 
ba cudzoziemcow , Austryakow , Rossya« 
now , Anglikow i t. d. iako też ustawicz- 
na obecność Króla i Królowey świetnym 
czyniły. D. 29 Maia odprawił Król popis 
z gwardya swoią, osadą Neapolu j częścią 
powracaiącego z kampanii wayska. 

Z Bruxeili d. tı Czerwca. 

Królewsko - Pruski korpus pod roz- 
kazami Jenerała Hrabiego Biilew, który 
dotąd stał w Flandryi, ma przez nasze 
miasto przeciągnąć i udać się za Ren. W 
nicbytności będącego w Londynie Jenerąła 
Bülow, dowodzi tym korpusem Jenerał 
Borstel. Część Angietskiego woyska, która 
tu stoj, uda się do Flandryi, a zastapi ią 
gsada z Antwerpii. W ostatniem miescie 
sprzedano materyały okrętowe za bezcen. 
W porcie tamteyszym znaydowało się ty 
nicukończonych okrętow, które teraz roz- 
bieraią. Porr ten kąsztował Francyą kil- 
ka set miljionow frankow. 
Korpus Jorka uda: się w Lurembur- 
skie. » 

Gdy w d. 9 Lipca roku 1794 ( przed 
2o laty) weszły woyska Francuzkie de 
naszego miasta, dowodzili nićmi Jeńera- 
łowie Jourdan, Pichegru, Morean, Ber- 
nadotte i kleber, Jakże rożny los spotk 
tych pięciu Jenerałęw ! : 


DONIES NI A. 


Niżey podpisany do publiczney podaie wiadomości, iż w skutek Rezolucyi JW. 
Prezesa Tryb. Cyw. 1. Jnstancyi I eptu Krak. poci 6, 28 Czerwca r. b. do Nr. 1637 za- 
zapadłey , M oytostwo Rybna w Powiecie i I'epart. Frak. sytuowane, do Massy spad- 
kowev po niegdy s. p. Kazimierzu i l eressie Jaroszewskich małżonkach pozostałev na- 
leżące, przez publiczna licytacya w dniu 1a Lipca r. b. w RanceNMaryi podpisanego przy 
ulicy tloryańskiey pod Nr. 537 0 godzinie 9 z rana odbywać się maiącą, w trzechlet- 
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nią dźżierzawę więcey mad uchwałoną prze: Radę familiyną Summę szacunkowa rocz- 
nego czynszu dzierżawnego Šp: 3009 w srebrney grubey Courant monecie daiacemu 
wypuszczone zostąnie, pod warunkami, które każdeg» czasu u podpisanego przeczytać 
można. Wszyscy zatem, chęć zadzierżawienia maiący, 0 'atrzywszy się w vadium 10%% 
część summy szącunkowey wyrownywaiące, w datu godzinie i mieyscu wyzaaczonych 
znaydowaś się zechcą. = W Krakowie œ 29 Czerwca 1814 a TF 
l i i Antoni Szałowicz N. P. D, 4. A 

Niżey podpisany do publiczney podaie wiadomości, iż w skutek Rezolucvi JW. 
Prezesa Tryb. «yw. I. Inst. Deptu krak. pod dniem 28 Czerwca r. b. do L. 1637 za- 
spadłey, ruchomości po ś.p. Kaźmierzu i Teressie Jaroszewskich maiżonkach w sprze- 
tach domowych, pościeli, bieliźnie, cynie, miedzi, mosiądzu, srebrze, zegarkach, i 
RZ kleynocikach , pozostałe, przez publiczną licytacyą tu w Krakowie p-<y 
licy Grodzkiey pod Nr. 97 na dole odbywać się maiacą dnia i8 Lipca o godzinie gtey 
z rana i 4ciey zpołudnia za gotową srebrną kurant monetę sprzedawane będą.' W Kra- 
kowie dnia 29 Czerwca 1814. ae 

A : Antoni Szałowicz, Not. Publ- Dev. Krak. 

Ponieważ w dniu 19 Czerwca r. b, w Dziaduszycach i Słupowie w Powiecie Miechow- 
skim w Gminach i t. d. leżących dobrach dla założoney ,oppozycyi przez JW, Jana 
Nep. Hrabię Grodzickiego pomienionych dobr Dziedzica-w Krakowie przy ulicy S. 
Jana pod L. 436 mieszkaiacego, licytacya do skutku niedoszła, że zaś tęż Gppozycyą 
Wys. F.C.P. i. D.B. wyrokiem swym wdniu 18 m, ir. b. zapadtym co do roczney 
pańszezyzny i zboża na pniu, którego w samym Słupowie z704ł korcy wy.iano, to 
est co de rzenicy , żyta, ięczmienia, owsa, grochu, prosa, siana, ziemniaxow iin- 
mych uchylił, oraz na zaspokoienie od kapitału -199,871 zł. pol. gr. 22 W. Janowi de 
Ghensberg i fekli z Grodzickich Karasom małżonkom nie mniey WW. Karolowi, Joze- 
fe, Janowi i Romualdowi Psarskim w Krakowie pod L. 97 zamieszkałym od dnia 2go 
Września 1803 roku przysadzoney rocznie po 5 od 100 rachować się mianey prowi- 
zyj kontynuacyj exekucyi dozwolił, przeto (zostawiaiąc gp atki Skarbowe wszelgi 
czynsz z młynow, karczm, browaru, piły iinnych) co do prodyfktow na pniu z dołaczona ro- 
‘ezna pańszczyzną tak w Dziaduszycach iako i Słupowie 2 przyległościami nowy ter- 
wia licytacyi na dzień 1oty Lipca r.b. ogodzinie tey przed południem w Słupowie 
we dwórze wyznaczą się, w którym terminie i mieyscu WW. licytanci opatrzeni w 
wadium 1000 zł. pol. stawić się raczą, gdzie przed licytacyą o innych waronkach teyżę 
dowiedzą się; chęć zadzierżawiebia prowentow rocznych w Zbigałach maiący, iż też 
grówenta  » Lipca r.b. naywięcey daiącemu zadzierżzwione zostana „każdy €hęc licy- 
towania imaiący, opatrzony w wadium 200 zł. pol. w terminie j mieyscu wspomnio- 
„nym zgłosi się. Dan w hrukowie d. 20 Czerwca t5'4. 

Jan Kanty Kowalskś, R. T. C. P. I D. R. 
' % dniach 7 i 18 Lipca r. b. w Miescie Powiatowem w Szkalbmierzu w domu pod 
Nr. 75 i na placu obok domu tego, a dniu 9 t. m. Lipca r.b. w Mieście Proszowicach w 
Rynku na piacu w Powiecie Hebdowskim, o godzinach zwyczaynych zrana i po połu- 
dniu, sprzedawane będą więcey daiącemu, i przybicie otrzymuiącemu effekta składą- 
$dee siç, iako to: w Śzkalbmierzu z meblow pokoiowych , bielizny stołowey , farfurek, 
filizanek, strzelby i innych, oraz koni, krow, trzody nierogatey , skor kydlęcych, tu- 
dzież trzech chartow Wołoskich. Zaś w Proszowicach zboża w ziarnie, krow, wozów 
i innych efektow ; wszystko to za gotową zapłatę. Dan w Szkałbmierzu dnia 44 
Czerwca 1814. - ną * 
i Jacenty Kawech, Romar P.H. i Szkożb. 

Dnia 16 Czerwca z piątku ro sobotę podczas marszu ma nocleg w miasteczku 
'Bzkatbmierzu w 37 Jegierskira Pułku u W. Kapitana Katmakowa w nocy ukradziono złoty 
Zegarek bez koperty Maystrą Brechęda ze złotą dewiza w ogniwa okrągłe, i z trzema złotermi 
sgieczęciami; na pierwszey wielkiey pieczęci na kamieniu wyrzniętesa litery M. K. alto 
dyściey ' Katimatsow , a ostatnie dwie s3 małe. Wszystko kosztuie W łaściciela dwadzre- 
ścia pięć czerw. żł. złbtem. Ktoby ten zegarek wysledził, H w Miasteczku Pinczowie 
w bataliionie 37g0 Jegierskiego Pułky właścicielowi oduał, W nagradę cztery dukaty 
otrzy ma. 


